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*(Dn 7, 9-10. 13-14)*
Patrzałem, aż postawiono trony, a Przedwieczny

zajął miejsce. Szata Jego była biała jak śnieg, a włosy Jego głowy jakby z

czystej wełny. Tron Jego był z ognistych płomieni, jego koła — płonący

ogień. Strumień ognia się rozlewał i wypływał sprzed Niego. Tysiąc

tysięcy służyło Mu, a dziesięć tysięcy po dziesięć tysięcy stało przed

Nim. Sąd zasiadł i otwarto księgi. Patrzałem w nocnych widzeniach, a

oto na obłokach nieba przybywa jakby Syn Człowieczy. Podchodzi do

Przedwiecznego i wprowadzają Go przed Niego. Powierzono Mu

panowanie, chwałę i władzę królewską, a służyły Mu wszystkie narody,

ludy i języki. Panowanie Jego jest wiecznym panowaniem, które nie

przeminie, a Jego królestwo nie ulegnie zagładzie.

(Dn 7, 9-10. 13-14)


Patrzałem, aż postawiono trony, a Przedwieczny zajął miejsce. Szata

Jego była biała jak śnieg, a włosy Jego głowy jakby z czystej wełny. Tron

Jego był z ognistych płomieni, jego koła — płonący ogień. Strumień

ognia się rozlewał i wypływał sprzed Niego. Tysiąc tysięcy służyło Mu, a

dziesięć tysięcy po dziesięć tysięcy stało przed Nim. Sąd zasiadł i

otwarto księgi. Patrzałem w nocnych widzeniach, a oto na obłokach

nieba przybywa jakby Syn Człowieczy. Podchodzi do Przedwiecznego i

wprowadzają Go przed Niego. Powierzono Mu panowanie, chwałę i

władzę królewską, a służyły Mu wszystkie narody, ludy i języki.

Panowanie Jego jest wiecznym panowaniem, które nie przeminie, a

Jego królestwo nie ulegnie zagładzie.

(Ps 97, 1-2. 5-6. 9)


REFREN: Pan wywyższony króluje nad ziemią

Pan króluje, wesel się, ziemio,


radujcie się, liczne wyspy!


Obłok i ciemność wokół Niego,


prawo i sprawiedliwość podstawą Jego tronu.



Góry jak wosk topnieją przed obliczem Pana,


przed obliczem władcy całej ziemi.


Jego sprawiedliwość rozgłaszają niebiosa,


a wszystkie ludy widzą Jego chwałę.

Ponad całą ziemię


Tyś bowiem wywyższony


i nieskończenie wyższy


ponad wszystkich bogów.

Aklamacja (Mt 17, 5c)


To jest mój Syn umiłowany, w którym mam upodobanie, Jego

słuchajcie.

(Mk 9, 2-10)


Jezus wziął z sobą Piotra, Jakuba i Jana i zaprowadził ich samych

osobno na górę wysoką. Tam przemienił się wobec nich. Jego odzienie

stało się lśniąco białe tak, jak żaden wytwórca sukna na ziemi wybielić

nie zdoła. I ukazał się im Eliasz z Mojżeszem, którzy rozmawiali z

Jezusem. Wtedy Piotr rzekł do Jezusa: „Rabbi, dobrze, że tu jesteśmy;

postawimy trzy namioty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden

dla Eliasza”. Nie wiedział bowiem, co należy mówić, tak byli

przestraszeni. I zjawił się obłok, osłaniający ich, a z obłoku odezwał się

głos: „To jest mój Syn umiłowany, Jego słuchajcie”. I zaraz potem, gdy

się rozejrzeli, nikogo już nie widzieli przy sobie, tylko samego Jezusa. A

gdy schodzili z góry, przykazał im, aby nikomu nie rozpowiadali o tym,

co widzieli, zanim Syn Człowieczy nie powstanie z martwych.

Zachowali to polecenie, rozprawiając tylko między sobą, co znaczy

powstać z martwych.

Komentarz:

Przypomnijmy sobie, jak przebiegały spotkania z Bogiem, jakie Mojżesz

i Eliasz przeżyli na górze Synaj, zwanej również Horebem. „Rozległy się

grzmoty z błyskawicami, a gęsty obłok rozpostarł się nad górą i rozległ

się głos potężnej trąby, tak że cały lud drżał ze strachu. Mojżesz



wyprowadził lud z obozu naprzeciw Boga i ustawił u stóp góry. Góra zaś

Synaj była cała spowita dymem, gdyż Pan zstąpił na nią w ogniu i uniósł

się dym z niej jakby z pieca, i cała góra bardzo się trzęsła” (Wj 19,16—

18).

Kiedy niespełna pół tysiąclecia później prorok Eliasz ma się spotkać z

Bogiem na tej samej górze, Bóg uświadamia mu, że Jego wszechmoc jest

ponad te wszystkie potężne zjawiska i na znak swojego przyjścia wybrał

„szmer łagodnego powiewu” (1 Krl 19,11—13). Po prostu wszechmoc

Boża jest pełna łagodności i dobroci.

Na górze Przemienienia wybrani uczniowie mogli niemal dotknąć

boskości Tego, z którym przebywali na co dzień. Mogli zobaczyć, że

miłosierna wszechmoc Boża posunęła się aż do tego, że sam Syn Boży

dla naszego zbawienia stał się jednym z nas.

Warto zauważyć, że bezpośrednio przed tym wydarzeniem Pan Jezus

zapowiadał swoją śmierć i zmartwychwstanie oraz wzywał do

naśladowania Go w niesieniu krzyża. Ogromnie to istotne dla

właściwego zrozumienia słów Ojca Przedwiecznego: „To jest mój Syn

umiłowany, Jego słuchajcie!”.

o. Jacek Salij OP


